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CESiÄ PBSIIOaSERÄTVi 
w Lublinie bez o * ie « e » iłi mlesięcz. 
i  4.20, kwart. k. 1250, pólrocŁ k. 25 
rocz. k. 50; z odiseszeß’e««; asie*. 
5.00, kwart k. 15.00, pótrocz, kor, 

3000, rocznie kor. 60.—
Ma pro«f!irc|l: łc!esi»cz kor. 6.00, 
kwart. k. 18 —, pSłrocs kor. 36.—, 

rocznie kor. 72 —
W okupacji niemieckiej! sslea. kor. 
6.50. kwert k. 19.50, rocznie k. 78.—

S E S Ä  S S Ł O S Z E S i
Wiersz petitowy !ub jego miejsce 
każdorazowe przed tekstem 1 ker. 
50 hal., wśród tekstu 2 k. 50 h., 
za tekstem l  k. 20 h. Nekrologi 
1 kor Na ostatniej stronie 60 hal. 

W drobnych za wyraz 16 hal 
Korespondencje do Rosji >6 bal. 

za wyraz.
Załączniki za '00 na prow 2 kor 

60 hal., w miejscu 1 k. 30 b.

W •pntMteźy łtiisz&sji „Ziemi* -.»Belek«'“ tesstuje 20 Bei., pspatodiilewa 14 fcsl, ||
Adm inistracja otwarta od 9-ej rano do 7-ej popołudniu.
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Lubelska Spółka 
Przemysłu Leśnego

w Lublinie l^rakowskie-Przedmieśde 39 
p o d e j r t s & i j e  s i ę s

a) kupna majątków leśnych,
b) kupna i spntfaiy drzewostanów rębnych,
c) eksploatacji poręb leśnych,

I O w a  g a f
mało używane, z otworem  ram y 12 i 16 
ca li, posiada na składzie biuro techniczne

Bracia BPtZGSiiS, Warszawa, Widok 21.
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Telegramy.

i ukraińscy oficerowie tworzyli straż 
honorową. Wśród licznych wieńców 
wyróżnił się wieniec srebrny, złożony 
przez hetmana, jako wyraz jego uczuć 
dla Eichhorna. Hetman przybył z żo­
na, w otoczeniu oficerów. Przybyli da­
lej: członkowie gabinetu, zastępcy ukra­
ińskiego ministerstwa wojny i sztabu 
generalnego. Po uroczystem pobłogo­
sławieniu zwłok, pochód żałobny ruszył 
w kterunku dworca kolejowego. Na 
czele pochodu postępował ukraiński 
szwadron honorowy z muzyką korpusu, 
następnie szły bataljon niemieckiej pie­
choty i. oddział niemieckiej bater j i polo- 
wej. Śmiertelne szczątki obu oficerów 
przewieziono do Niemiec.
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Wysatizsisig pociągu z eshmhami 
sejmu finladzkisgo.

Do Biura Wolffa donoszą ze Stok- 
holmu:

Terroryzm koalicji przeniesiony zos­
tał także do Finlandii. Pociąg, jadący 
do Helsingforsu, którym jechało mię­
dzy innymi 20 członków sejmu finladz- 
kiego, wysadzony został w powietrze. 
Jest wielu zabitych. Dalszych szcze­
gółów brak.

Poszukuję od zaraz

1 lub 2 pokoje
& ku ch n ią .

Pośrednictwo lub wskazanie 
lokalu wynagrodzę.

Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
„Ziem i Lubelskiej“ .

m ŝKOBax'isaa ŝfmBB

z  o s t a t n i e j  p o c z t y .  P o t r z e b n y  s k l e p
WIEDEŃ 4. 8. (BK) Komunikat 

fracuskiego dowództwa wojsk z 
dnia 2 sierpnia po południu donosi: 
Ataki przeprowadzone od dwóch 
c ni ra froncie na północ od Marne 
przez w )ska nasze i jednostki 
wojsk sprzymierzonych ogni osły zu­
pełny sakces. Niemcy byli zmusze­
ni do oddania swych stanowisk o- 
bronn/:h pomiędzy Fere en Tar- 
renois a Ville en TardenoA i do 

rzys >ieszenia odwrot •. Na naszem 
:we,n skrzydle wtargnęły wojska

od Soissons. Dalej na południe 
} r e roczyły one Crise w całym 
jej biegu. W centrum na północ 
od Ourcq posunęliśmy się znacznie 
naprzód. Bardziej na wschód wcię­
liśmy w posiadanie Coulanges, 4 
kilometry na północ cd lasu koło 
Meniere. Na prawem skrzydle są 
w naszem posiadaniu: Gourrancourt, 
Viilers, Agron i Ville en Tardenois. 
Na tej części frontu posunęliśmy 
nasze linje naprzód na ogólną linję 
Vezilly-Lhery.

Wyjazd posłów.
WASZYNGTON. 4.8. (BK.) Mos­

kiewski poseł Stanów Zjednoczonych 
donosi telegraficznie departamentowi 
pań itwowemu, że w towarzystwie kie­
rownika angielskiej, francuskiej i włos­
kiej misii udał się dnia 50 lipca na wy­
brzeże nurmańskie.

Anglicy bombardują Archan- 
gielsk.

MOSKWA. 48. (BK.) „Prawda“  do­
nosi, że Anlicy ostrzeliwują z krążow­
ników Archangielsk. Dziennik zamiesz­
cza ‘odezwę, w której powiedziano: 
Działa angielskiego krążownika ostrze­
liwują Archangielsk sowjetów. Rozbi­

l i '  1 on,ef pociskami również dzielnicę 
iobotniczą w Moskwie, jeżeli nie znisz­
czymy Czesko-Słowackich oddziałów
ngielskiego sztabu.

Anglicy obsadzili Onegę.
MOSKWA. 4.8. (BK-) Wedle urzę­

dowego doniesienia, Anglicy obsadzili

O.iegę. Obsadzenie to oznacza wielki 
postęp w pochodzie Anglików na A r­
changielsk.

Robotnicy angielscy, a po­
kój.

LONDYN. 4.8. (BK.) (Reuter) 
Angielskie związki robotnicze przy­
jęły rezolucję, w której odrzucają 
pokój porozumienia propagowany 
przez Landsdowna i oświadczają, 
że robotnicy nie zgodzą się na 
pokój bez zabezpieczeń. Taki po­
kój można uzyskać jedynie przez 
zniszczenie hohenzoleryzmu.

Wywiezienie zwłok gen. 
Eichhorna z Kijowa.

BERLIN, 4.8. (BK.) W piątek odby­
ło się w Kijowie uroczyste wyprowa­
dzenie zwłok marszałka polnego Eich­
horna i kapitana Dresslera. Niemieccy

Rząd syberyjski wypowiedzieć ma 
mkrdfce wojnę Niemcom.

Dzienniki urzędowe „Prawda“  i 
,, Iz wiest ja“  donoszą, że tymczaso­
wy rząd syberyjski w Omsku praw­
dopodobnie już W najbliższych 
dniach wypowie rządowi sowieckie­
mu wojnę urzędownie i formalniś.

Czeska mobilizacja.
Czecho Słowacy w odpowiedzi na o- 

dezwę Trockiego zarządzili we wszyst­
kich zajętych przez siebie powiatach 
mobilizację powszechną, chcą bowiem 
projektowanemu zespoleniu żywiołów 
bolszewickich przeciwstawiać swoje od­
działy z pośród ludności mfejscowej. ;

Smegöiy zamachu gen. Eicbhorna.
Korespondent „Hamburger Fremden- 

blattu“  nadsyła następujące szczegóły 
o zamordowaniu feldmarszałka Eich­
horna:

Około godz. pół do drugiej po połud­
niu fedmarszałek powracał do domu. 
Marszałek zbliżył się do swego miesz­
kania. Warta, znajdująca się W budyn­
ku sąsiednim, wyszła właśnie pod broń. 
Na pustej w południe ulicy, pomiędzy 
wartą a kioskiem przystanął jakiś ele­
gancko odziany młody człowiek, jakby 
przypatrzeć się chciał wychodzącym 
pod broń grenadjerom.

Nagle jakiś niezwykle ostry łoskot 
przeszył powietrze, poczem nastąpiła 
cisza. Sprawca zamachu rzucił bombę 
kształtu cylindra, a tak małą, że ją mógł 
schować w dłoni, z błyskawiczną szyb­
kością z tyłu na przechodzych. Bom­
ba była napełełniona bardzo silnym ma- 
terjałem wybuchowym, i jak potem 
przyznał sprawca zamachu, była spec­
jalnie w tym celu sporządzona w Mo­
skwie.

Oferty nadsyłać proszę do Administra­
cji „Ziemi Lubelskiej“  dla W. N.

Kościuszkowskie 
odznaki jubileuszowe

Nacz. Komit. Naród.
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Wręczenie sztandarów 
pierwszej dywizji armii 

polskiej w e Francji.
„Wiadomości Polskie“ , m ogące ko ­

rzystać dość łatwo z informacji prasy 
koalicyjnej, w ten sposób opisują uro­
czystość Wręczenia sztandarów armji 
polskiej we Francji:

Wszystkie gazety francuskie oraz 
szwajcarskie i włoskie donoszą o prze­
biegu ceremonji, która się odbyła 22 
czerwca w pobliżu frontu, wręczenia 
sztandarów pierwszej dywizji armji pol­
skiej, ofiarowanych przez miasta: Paryż, 
Verdun, Nancy, Belfort. Na uroczystości 
obecni byli p p : Poincare, Pichon, gen. 
Archinard, major Coolidge reprezentant 
Ameryki, kapitan Giełgud, reprezentu­
jący Anglię, gen. Morrone, reprezentant 
W łoch, gen. Gouraud, kapitan Zambaux, 
reprezentujący ministra wojny, baron de 
Grand, reprezentujący ministra spraw 
zagranicznych, delegaci komisji parla­
mentarnych oraz wiele wybitnych oso­
bistości cywilnych i wojskowych. Ze 
strony polskiej obecni byli: Roman
Dmowski, j rezes  Komitetu polskiego, 
akredy owany wobec rządów koalicji 
jako reprezentant narodu polskiego, 
W ie ’owiejski, sekretarz generalny Ko­
mitetu Narodowego, Franczak członek 
Komitetu, oraz inni. Uroczystą mowę 
wygłosił p. Poincare, przypominając 
sławną przeszłość Polski, wyraził się 
w tych słowach:

„O d tej chwili synowie Polski nie 
będą więcej walczyli pod cudzym sztan­
darem, posiadać będą swoje własne 
barwy. Przybyli tak licznie z kontynentu 
amerykańskiego, uformowali oni od­
dzielną armję, która walczyć będzie po 
stronie aijantów nietylko dla wspólnego 
ideału narodowego. Cały świat ma oczy 
utkwione w was. Czyż los Polski mógł­
by go pozostawić obojętnym ? Niemcy 
nawet udawały, że nie są nań nieczułe, 
(luka-cenz.). Lecz po przykładzie Belgji, 
Polska wie dzisiaj, co znaczą obietnice 
niemieckie (luka cenz.). Terytorium jej 
stałoby sią zdobyczą państw centralnych, 
gdyby losy Polski były im powierzone, 
Ci, którzy zgwałcili prawo Alzacyi, Lo­
taryngii i Belgji mogą mieć wprawdzie 
na ustach słowa sprawiedliwości i wol­
ności, lecz nikt im nie uwierzy. W szyst­
kie narody zgnębione: Polacy, Czesi, 
Jugosłowianie, Włosi pokładają całą 
swą nadzieję W zwycięstwie naszej bro­
ni. Kto z pośród was, Polacy, kto z po­
śród was, Francuzów, może wątpić o ju­
trze? Orzeł Biały może znów rozwinąć 
skrzydła; szybować będzie wkrótce w ja­
sności rozpogodzonego nieba i w pro­
mieniach ostatecznego zwycięstwa“ .

P. Poincare wręczył następnie sztan­
dary i chorągwie, oraz przypiął krzyż 
legji honorowej do chorągwi kompa- 
nji polskiej z Bajonny, puczem wojsko 
defilowało przed prezydentem.

Uroczystość rozpoczęła sie nabożeń­
stwem, odprawfonem przez kapelana 
wojskowego polskiego, podczas którego 
poświęcono sztandary. Po nabożeństwie 
kapelan wygłosił formułę przysięgi 
na wierność Ojczyźnie, którą złożyli 
zgromadzeni żołnierze.

Z rak kapelana wziął sztandar p. Dmo­
wski, "wręczył go gen. Gouraud, które­
mu wyraził głęboką wdzięczność dla 
rządu francuskiego i rządów koalicyj­
nych.

F r o n t  n i e m ie c k i  
po o d w r o c i e .

linja przebiega na ogół przez F t re  en 
Fardenois do Ville en Tardenois.

Fabius pisał swe sprawozdanie dnia 
29 lipca w numerze z d na 50 lipca. 
Po powyższych ogólnikowych uwagach 
rozumuje jak niżej.

Koniec klina ucięto. Pozostał teren, 
który nie daje przeciwnikowi tak do­
godnych płaszczyzn ataku, jak poprze­
dnio. Jednakże wciąż jeszcze istnieje 
wysunięty naprzód przylądek, który mo­
że być oskrzydlony w miejscach zwro­
tnych.

Wskutek skrócenia linji frontu zyska­
no około 20 kim., które zresztą wycho­
dzą również na dobre prz_eciwnikowi.

W ten sposób obydwie strony mogły 
zaoszczędzić wojska i chodzi tylko o to, 
kto stąd wyciągnie większą korzyść.

Nowa linja przebiega na terenie pa­
górkowatym nie tak lesistym jak teren 
porzucony nad Marną. W ten sposób 
Niemcy mają s z e r s z e  pale W idzen ia ,  co 
wzmacnia obronę.

Przy takim planowym cofnięciu fron­
tu taktyka polega głównie na tern, że 
nową linję uprzednio już zajmują nowe, 
nietknięte wojska przysposabiając ją do 
obrony.

Oddziały które walczyły, zostawiwszy 
arjergardy, o  fają s i ;  poza tę nową li­
nję.

Arjergardv bronią odwrotu i powinny 
krok za krokiem t .k  dl igo zatrzymy­
wać nieprzyjaciela, dopóki nie spełnią 
swego zadania, poczem cofają się rów­
nież.

Fabius, opierając się na komunikacie 
niemieckim, przypuszcza, że nowa linja 
obronna tarn oznaczona jest li ją osta­
teczną i że wobec tego nie istnieje za­
miar dalszego cofania się.

Milionerzy wojenni.

Fabius pisze w „Neue Fr. P resse“
0 odwrocie niemieckim:

Klin niemiecki pomiędzy Aisne‘ą
1 Marną został skrócony o 10 — 15 kim. 
Pomimo to jednak, licząc od Aisne, 
ma jeszcze około 25 kim. głębokości, 
a od uprzedniej pozycyji wyjści wej 
nad rzeką Ailette — nawet 55 kilome­
trów.

Miejsca, gdzie dowództwo niemieckie 
obcięło swój klin leżą, ze strony zacho­
dniej nad rzeką Oureq, ze strony w scho­
dniej na wschód od rzeki Ardre. Nowa

buchu wojny na maszynie tej szyła 
płaszcze, a powiększając szybko inte 
res, doprowadziła do tego, że mąż ob­
jąć mógł wielką dostawę płaszcz)'. Z a ­
robił na tern 500.000 kor., a szczęśliwa 
gra giełdowa wielokrotnie pomnożyła 
mu ten dorobek..

Jeden  z obrońców karnych stał się 
specjalistą w obronie lichwiarzy wojen­
nych, a każąc sobie słono płacić za 
każdą obronę, doprowadził do majątku 
W wysokości 5,520.000 kor.

Pewien garbarz, obecnie lat 50 liczą­
cy, biedak notoryczny, otrzymał przy­
padkowo dostawę pasów dla wojska. Na 
poczekaniu zyskał półtrzecia miljona ko­
ron, kupił wspaniałą willę w Budapesz­
cie, jeszcze wspanialszy pałac ze słyn­
nym na całe Węgry parkiem, na pro- 
wiicji—a wszystkiego tego dorobił się 
W ciągu kilku zaledwie miesięcy.

Właściciel małego kinotea ru E. K., 
przeistoczył się podczas wuj ty na do­
stawcę pończoch, trykotaży i waty. Ma 
jąc już 5 miljonów majątku, powrócił na 
pole przemysłu kin -teatral it-go, załi żył 
ogromną fabrykę filmów i jest obecnie 
„królem ki nr teatrów’“ .

Młody konfekcjonisti R. G., zaledwie 
22 lat, zawdzięcza swe miljuny pom y­
słowi założenia dwu Varietes, inny zaś 
handlowiec potrafił podobny efekt osiąg­
nąć, prowadząc magazyn ubrań i kon­
fekcji męskiej.

wski) Andrzejewski padł ofiarą swej 
ciemnoty. Wrzód, który zrobił mu się 
na szyi, przeciął nożem czy brzyt­
wą, lecząc następnie ranę mieszaniną 
z ziemi, gliny, włókien lnianych, ziel­
ska i t p. leków, używanych po wsiach 
przez ciemny lud. Na skutea powyż­
szej kuracji wywiązało się zakażenie 
krwi i wszelkie środki, przedsięwzięte 
następnie w szpitalu, okazały się spóź­
nione.

K r a d z i e ż .

Odzież z papieru.

Młody dziennikarz węgierski, Ferdy­
nand Kozma, wydał świeżo w Buda­
peszcie książkę p. n.: „Miljonerzy wo­
jenni. Karjery na złotej górze wojny“. 
Książka wywołała taką sensację, że z a ­
raz w pierwszym diiu  po jej wyjściu 
cały nakład został rozkupiony.

Rzeczywiście, miljonerzy wojenni są 
to ludzie, którzy przed wojną chyba wy­
jątkowo uprawiali handel, zostali w cza­
sie wojny dostawcami dla armji, lub też 
porośli w pierze, wyzyskując konjunktury 
finansowe. W ich zastępie reprezento­
wane są wszystkie warstwy, począwszy 
od ubogiego czeladnika szewckiego do 
właścicieli kinoteatru, agenta bankowe­
go, fabrykanta spodium.

Jeden  z tych ludzi A. Z., jeszcze w 
początkach wojny urzędnik prowincjo­
nalnej Kasy Oszczędności, poprzestają­
cy na skromnej pensyjce, podjął się za- 
prowiantowania kilku szpitali i po la­
tach kilku, mimo, że władze miały mu 
tu i owdzie coś do wytknięcia, uciułał 
sobie trzy miljony.

Oryginalną karjerę zrobił właściciel 
handlu manufakturą w Budapeszcie A. 
H. Zrazu przybywszy do stolicy, żył w 
bardzo marnych stosunkach, jako komi­
sant. Wtem wpadł na pomysł zaoferto- 
wania armji plecaków. To dało mu ty­
le zysku, że jest w calem tego słowa 
znaczeniu magnatem, zakupił mnóstwo 
domów, will, nabył drukarnię, a w W ie­
dniu utrzymuje w swej stajni 75 koni 
wyścigowych!

Dyrektor pewnego budapeszteńskiego 
„Orpheum“ , człowiek—co prawda—już 
dawniej bogaty, zakupił z początkiem 
wojny ogromne partje win, likierów i— 
egipskich papierosów. Jest  on obecnie 
jednym z największych bogaczy Buda­
pesztu.

W iadomo—pisze Kozma — co za ba­
jeczne interesy porobiono na młynach i 
piekarniach. Mniej typowem zjawiskiem 
jest b. pomocnik kuśnierski, który przed 
wojną zarabiał 80 koron miesięcznie. 
Wstąpiwszy do zakładu pewnego d o ­
stawcy skóry, porzucił swe zajęcie, wró­
cił do rodzinnego gniazda, w komitacie 
Jasz  i handlować począł surową skórą. 
Dziś posiada wiele miljonów i najpięk­
niejsze w Budapeszcie auto.

Czeladnik szewcki, Paweł D. zawdzię­
cza swój olbrzymi m ajątek żonie. P o ­
siadała ona maszynę do szycia. Po wy­

(j.) Zamieszkałemu w kolonji Węgli- 
nek (gm. Konopnica) łanowi Pakulskie­
mu skradziono dwa garnitury, parę ka­
maszy, parę bucików damskich, bieliznę, 
oraz wiele innych drobiazgów, wartości 
4000 kor.

Śledztwo w toku.

Z istii  M l i i i .
Otwarcie pierwszego Zjaz­
du księgarzy polskich w 

Lublinie.

Kierownicy Wa sztatów Pracy im Zdzi­
sława ks. Lubomirskiego w Warszawie, 
podczas bytności za granicą zauważyli 
niezmiernie ciekawą i nową branżę fa­
brykacji tkanin z papieru, która dziś w 
Niemczech święci prawdziwy tryumf.

Przewidują:, iż wobec przedłużającej 
się wojny grozić może naszym instytuc­
jom i ubogiej ludności klęska braku 
wszelkich tkanin i p r a g r ą :  uniezależnić 
się od zagranicy, zarząd tych zakładów 
podjął starania już od roku o uzyskanie 
prawa na sprowadzenie maszyn d )  fa 
brykacji tkanin papierowych, oraz prze­
prowadził próby doświadczalne i prak­
tyczne ra d  tkaninami z pap eru.

W obu kierunkach osiągnięto bardzo 
pomyślne rezultaty.

Wyroby fabryki z przędzy papierowej 
mają niezmiernie rozlegle zastosowanie 
jako artykuł zastępczy we wszelkich 
dziedzinach życia g ispodarczego. W y ­
mienimy tylko: sienniki, worki, przeście­
radła, ręczniki, fartuchy, materjały na 
bluzy, ubrania robotnicze i dziecięce, 
pokrycia na meble, roieiy, dywany, 
chodniki, obtusy, poń zochy, skarpetki, 
trykotaż«, szelki i t d. i t. d.

Z impregnowanej tkaniny lobić mo­
żna: chomonta, sznury pociągowe, plan­
deki nieprzemakalne, nawet kubełka do 
wody itp.

Trwałość tkanin papierowych zależna 
jest przedewszystkiem od gatunku pa­
pieru, który przy zakupach podlega ba­
daniu na siłę wytrzymałości. Następ­
nie trwałość zależy od umiejętnego 
skręcania nici oraz szeregu czysto tech­
nicznych wskazań, nabytych drogą do­
świadczenia i studjów.

Do przesądów zaliczyć należy po­
wszechne mniemanie, jakoby tkaniny 
papierowe bały się wody, jakoby nie 
dawały się prać i t. d. Przeciwnie, tka­
niny papierowe piorą się znakomicie, 
znoszą nawet gorącą wodę, tylko w 
stanie mokrym nie należy ich wyżymać 
i wyciągać, gdyż na mokro tkanina pa­
pierowa jest słaba. Po wysuszeniu, tka­
nina nabiera pierwotnej swojej mocy. 
Ręczniki np. w ciągu trzech miesięcy 
będąc  w użyciu, mimo częstego prania 
i prasowania, nie straciły mocy.

I iieit l i i i  lubelski

Lublin ma miłą sposobność goszcze­
nia w swych murach pierwszego zjaz­
du księgarzy polskich. Pionerzy sze­
rzenia kultury narodowej za pośred­
nictwem drukowanego słowa licznie 
przybyli do naszego grodu.

K o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y .
Pracami przygotowawczymi Zjazdu 

kierował Komitet organizacyjny w skła­
dzie pp. Z. Arct (Warszawa), K. Gu- 
brynowicz (Lwów), M. Krzyżanowski 
(Kraków), J. Leitgeber (Poznań), P. Miks 
(Łódź), J . MortkoWicz (Warszawa), M. 
Niemierkiewicz (Poznań), B. Połoniec- 
ki (Lwów), T. Prószyński (Warszawa), 
Fr. Raczkowski (Lublin), St. S a d o w sk '; 
(Warszawa), M. Szczepkowski (W ar­
szawa), A. Szymański (Warszawa), G. 
Wolff (Warszawa) oraz delegat G re­
mium Księgarzy w Krakowie.

Przybywających do Lublina uczest­
ników Zjazdu przyjmowali na dworcu 
delegaci lubelskiej Komisji organiza­
cyjnej, skierowując ich do przygotowa­
nych lokali.

P i e r w s z e  z e b r a n i e  o r g a n i z a ­
c y j n e .

W sobotę o godzinie 8-ej wiecz. kil­
kudziesięciu uczestników Zjazdu zgro­
madziło się w sali restauracji hotelu 
Europejskiego na zebranie towarzyskie.

Przemawiali: p. Gustaw Wolff, wita­
jąc przybyłych, p. W est z Brodów ga­
licyjskich i p. Mortkowicz. Przybyłych 
następnie delegatów Wschodniej Gali­
cji zebrani powitali hucznymi oklaskami.

W ś w i ą t y n i .
Wczoraj o godz. 8 i pół rano w o- 

becności licznego grona uczestników 
Zjazdu ks. Kopczyński z Włocławka 
odprawił w kościele po-Kapucyńskim 
Mszę św.

Na s a l i  o b r a d .

O fiara  c ie m n o ty .
W  szpitalu św. W incentego a Paulo 

zmarł kowal, Lucjan Andrzejewski, przy­
wieziony na kurację ze wsi Wólka Ki- 
jańska, (gm. Ludwinów, pow. Lubarto-

Około godz. 10 zaczął się zjazd gro­
madzić w gościnnie użyczonej sali Ra­
dy miejskiej. Przybyło kilkudziesięciu 
przedstawicieli firm księgarskich ze 
wszystkich zaborów, głównie zaś z 
Królestwa. Niemal w komplecie stawili 
się przedstawiciele wszystkich większych 
polskich księgami. Rząd polski repre­
zentują: dr. Ehrenkreutz — Ministerium 
Oświaty, dr. Mańkowski — Ministerium 
Spraw Wewnętrznych i dr. J. Stroński, 
reprezentant Rządu naszego przy lubel­
skim Gen. Gub. Z prasy przedstawi-^ 
cieli swych przysłały: „Kurjer w a r s z a ^  
ski,“ „Przegląd Poranny,“ „Godzina^ 
Polski,“ „Ziemia Lubelska“ i „Glos 
Lubelski.“

Z a g a je n ie .
Zagaja zjazd p. G. Wolff. Mimo trud-j 

noścf  technicznych i komunikacyjnych



uczestnicy zjazdu zebrali się bardzo 
licznie, aby radzić nad należytym roz­
bojem polskiego księgarstwa. P. Wolff 

cfdecznie wita przedstawicieli Rządu 
polskiego, który z całą życzliwością 
wspomagał organizatorów zjazdu. Na 
sali rozlegają się ożywione oklaski. Da­
lej mówca dziękuje za życzliwość dla 
zjazdu Gen. Gub., mimo specjalnych 
starań którego nie pozwolono na przy­
jazd wielu przedstawicielom księgarst­
wa z zaboru pruskiego. Mówca koń­
czy określeniem zadań Zjazdu.

P re z y d ju m .
Sekretarz komitetu organizacyjnego 

Zjazdu proponuje następujący skład 
prezydjum.

W dniu I ym: przewodniczący p. Leit- 
geber z Poznan a, wiceprzewodniczą­
cy pp. Altenberg ze Lwowa i G. Wolff 
,z Warzawy; sekretarze pp. Jasielski, 
Wojnar, Arct i Betler.

W dniu li-giin przewodniczący p. 
West z Brodów, wiceprzewodniczący 
pp. Przyjemski i 'Mortkowicz, sekreta­
rze pp. Kohlerówna, dr. Piątek, Szy- 

■ mański i Fiszer.
Zgromadzeni przyjmują tę propozycję.
Przewodnictwo obejmuje p. Leitgeber.

Przemówienia reprezenian-  
tów Rządu poisk.

Dr. Ehrenkreutz przemawia imieniem 
ministra oświaty. Mówca podkreśla pię­
kny fakt łączności między księgarstwem 
poszczególnych dzielnic. Księgarstwem 
polskie dzielnie dotychczas pełniło swe 
obowiązki i dalej też pełnić je będzie. 
Chodzi o to, by d ibrą b jla  książka da­
wana w rękę społeczeństwu i by wszę­
dzie dotarła. Mówca kończy życzeniem 
pod adresem zjazdu owocnej pracy.

Dr. Mańkowski w imieniu Ministerium 
Spraw Wewnętrznych wita ten zlot przed­
stawicieli różnych środowisk księgar­
skich. Księgarstwo służy sprawie naro­
dowej niosąc za pośrednictwem książki 
myśl narodową w szerokie masy. Ks:ę- 
garze są żołnierzami polskiej kultury i 
jako tacy pełnią straż doniosłą. Mówca 
życzy pięknych rezultatów zjazdu.

Przemówienie przedstawi­
cieli dzielnie.

P. Seigeber w imieniu księgarzy z 
Poznańskiego dziękuje za pamięć o 
nich i zaproszenie ich na zjazd. Z po­
wodów’ jednak od nich niezależnych 
zaledwie dwu tamtejszych księgarzy 
mogło na zjazd przybyć. Gdy powstanie 
ogólno - polska organizacja księgarska 
winna ona pośpieszyć z pomocą po­
znańskiemu związkowi księgarskiemu.

P. West przemawia w; imieniu księ­
garzy galicyjskich, którzy zawsze we 
wzystkich kierunkach spełniali swe o- 
bow ązki narodowe. Dziś, u świtu wol­
ności, łączą się z księgarzami całej 
iPolski.

P. Mortkowicz z Warszawy podkreś­
la, źe celem zjazdu jest zrzeszenie 
księgarstwa, zorganizowanie tych, co 

irozumieją doniosłość dzisiejszej chwili 
; przełom owej. Przełom następuje obec­

nie nietylko w zadaniach obywatela ale 
i zawodowca księgarza. Trzeba nam 
ludzi wielkiego jutra, rozumiejących 
jego zadania. Tylko silna organizacja 
zawodowa daje możność należytej pra­
cy poszczególnych środowisk. Mówca 
podkreśla zasługi jakie księgarstwo po­
łożyło dla dzielą zjednoczenia Włoch i 
Niemiec. Księgarstwo polskie było do­
tychczas wrogiem państw zaborczych, 
ale zarazem jedną z ostoi swego na­
rodu. Księgarstwo to staje dziś do 
dalszej walki o kulturę narodową.

P. Raczkowski z Lublina krótkiem 
przemówieniem wita zjazd w imieniu 
tutejszych księgarzy.

Odczytano następnie szereg depesz 
powitalnych m. i. od ministra Ponikow­
skiego i krakowskiej Akądemji Umie­
jętności.
‘ Po uchwaleniu in extenso regulami­

nu zjazdu rozpoczęły się referaty, któ­
re streścimy w dalszym ciągu sprawoz­
dania.

K R O N I K A .

Dziś — NMP śnieżne1.
Jutro — Prztmienie PatLkie.

Lublin, poniedziałek 5 sierpnia.
X  Statystyka skonów, (j) W ubiegłym 

tygodniu zmarli w Lublinie ś. p.: Alek­
sandra Tuburek, Jan Frączek, Marianna 
Janik, Mieczysław Rochnielowski, Fran­
ciszek Golan, Teodor Michalak, Fran­
ciszka Przymuchowa, Aleksandra Raus, 
Feliksa Perkowska, Zygmunt Kępa, Jó­
zefa Kudluk, Jan Prochorowicz, Józef 
Goździejewski, Jan Dziatczak, Antoni 
Krzysiak, Stanisław Dudziak, Helena 
Baranowicz, Kazimiera Żmurek, Włady­
sław Szymański, Stanisław Kubala, Alek­
sandra Chorąb, Franciszka Gębala, Ka­
rol Gołębiowski, Lucjan Andrzejewski, 
Kamila Grzybowska, Władysława Mo­
drzejewska.

X  Wycieczka dziewcząt wiejskich. W o- 
statnich dniach bawiła w Lublinie wy­
cieczka uczenie szkoły gospodarczo- 
rolniczej w Zyczynie, w liczbie prze­
szło 50. Barwne stroje ludowe i czer­
wone chusteczki dziewcząt zwracały po­
wszechną uwagę. Uczenice zwiedziły 
W godzinach popołudnowych history­
czne zabytki naszego miasta oraz in­
stytucje prywatne i miejskie, n. p.: szpi­
tale, kuchnie i t. p.

X  Z Milicji m. (j.) Z dniem 29 lipca 
r. b. pomocnik techniczny p . naczelni­
ka M ilic ji miejskiej p. Karol Hofman, 
po powrocie z urlopu objął swe czyn­
ności.

Z dnięm wczorajszym kierownik W y­
działu Śledezego M. m. Komisarz p. 
Adam Trąbczyński przerwał swą pracę 
na czas trzytyg idmowego urlopu; za­
stępuje go referent tegoż Wydziału p. 
Leon Kamiński.

X  Ukarani dorożkarze, fj.) Za wysy­
łanie dorożki z woźnicą bez liberji, ska­
zanych zostało drogą administracyjną 
29 dorożkarzy w wysokości od 5 do 15 
kor., zaś za jazdę bez numerów na ple­
cach, 7 dorożkarzy na karę od 5 do 15 
koron każdy.

X  Ukarani stróże. (j.) Za zaniedby­
wanie swych obowiązków oraz niepo­
słuszeństwo wobec M ilic ji m. drogą ad­
ministracyjną skazanych zostało 9-ciu 
stróżów na zapłacenie po 5 kor. kary z 
zamianą na jednodniowy areszt.

X  Z Pogotowia Ratunk. (j) W  ostat­
nich dniach Pogotowie Ratunkowe wzy­
wano na stację do niejakiego J. Z., k tó­
ry wskutek silnego uderzenia zemdlał, 
i na ul. Krawiecką do W. R., który do­
stał kurczy żołądka.

Po udzieleniu pomocy, w pierwszym 
wypadku przewieziono chorego do szpi­
tala jana Bożego, w drugim zaś do 
Szpitala żydowskiego.

Z e  ś w ia t a »
ctt> Amerykanie przeciw żargonowi ży­

dowskiemu. W niektórych wschodnich 
stanach Ameryki rozpoczęto walkę prze­
ciw żydowskiemu żargonowi. Żąda się 
wykluczenia tego języka z życia publi­
cznego Stanów Zjednoczonych, ponie­
waż składa się z wielu słów niemiec­
kich. Jak wiadomo żyje w Ameryce pół­
tora miljonów Żydów, z których 1 mil- 
jon mówi żargonem. Wychodzi tam też 
wielka ilość dzienników żargonowych, 
przeciw którym przedewszystkiem zwró­
c ił się zakaz.

coo „Dzieci, które się sprzedaje i kupu­
je“ . Pod takim tytułem zamieszcza lon­
dyński „Times“  artykuł z okazji walne­
go zgromadzenia stowarzyszenia ku 
zwalczaniu prześladowania dzieci.

Wydział tego stowarzyszenia, zebraw­
szy się w tym roku na walnem zgro­
madzeniu uchwalił, aby zwrócić się do 
rządu Wielkobrytanji, domagając się 
stworzenia ministerjum zdrowia publicz­
nego i osobnego przy tern ministerjum 
urzędu dla dzieci. Ostatniemi czasy co­
raz częściej zdarzają się wypadki, że 
matki sprzedają swoje dzieci lub je da­
rowują, jakby to były psiaki czy kocię­
ta. Inseraty jak: „Odda się małego, ślicz­
nego, zdrowego chłopczyka na włas­
ność...“  Albo „Kobieta, której mąż padł 
na froncie francuskim, nie jest wstanie 
wychować swego dziecka i odda je o- 
sobie, która...“  i t. d. Te i tym podo­
bne inseraty powinny zwrócić uwagę 
sfer miarodajnych na to, co się dzieje. 
Musi być kontrola społeczna tam, gdzie 
sprzedaje i kupuje się dzieci.

<xr. Kobieta jako szpieg. Z Paryża. do­
noszą: W procesie Malvy’ego zrobiło 
wielkie wrażenie zeznanie pani Lebrun. 
Podczas wojny była 15 razy w Niem­
czech z polecenia francuskiej Głównej 
K vatery i za każdym razem przynosiła 
cenne informacje. Rozmawiała z ofice­
rami niemieckimi. Miała zamiar po raz 
czternasty udać się do Niemiec, ale 
władze wojskowe nie dały jej pozwole­
nia z obawy, by jej w Niemczech nie 
rozstrzelano.

vr. Bezczelna kradzież. W pewnem mia­
steczku niedaleko Lipska zgłosiło się 
podczas nieobecności właściciela domu 
trzech młodzieńców w ubraniu ślusarzy, 
utrzymując, że z polecenia właściciela

mają naprawić żelazne schody kręcone 
prowadzące na 1 piętro.

I niebawem wzięli się żywo do pracy. 
Odkręciwszy śruby i rozłączywszy scho­
dy na części, co zrobili nadzwyczaj 
szybko z widoczną wprawą, ułożyli 
wszystko na przygotowany wózek i zni­
knęli. Dopiero kiedy właściciel domu po­
wrócił, wydało się, że była to bezczel­
na sztuka złodziejska.

Losy Rady Głóurn. Opiek.
n a  w ła s n o ś ć  1 d n ió w k ę

Węgier$k. i Rustrjack.
n a  w ła s n o ś ć  p o le c a

Kantor | |  Krak- 'Przedm- 25.
laterji- (hotel Saski)

N o w y  ro z k ła d  
J A Z D Y  P O C IĄ G Ó W .

Nowy rozkład pociągów osobowych na st. Lu­
blin, któremi posługiwać się mogą cywilni, jest 

następ-jący: ‘ j)

PR ZY C H O D ZĄ : 
G o d z. p r z y jś c ia :

ODCHODZĄ: 
G o d z. o d e jś c ia :

Z DĘBLINA.
9 g 45 m rano
4 g. 38 m popoł.
10 g 54 m wiecz.

DO DĘBLINA.
5 g 53 m rano.
3 g. 57 m popoł. 
8 g 51 m. wiecz.

Z CHEŁMA.
6 g. 27 m. rano.
3 g 37 m. popoł. 
8 g 41 m, wiecz-

DO CHEŁMA
10 g. — m. rano.
4 g, 58 m popoł.

11 g 24 m. wiecz.

Z ROZWADOWA. 
8 g. 30 m wiecz.

Do ROZWADOWA. 
8 g. ('6 m rano

Z LUBARTJW A 
6 g. 30 m. popoł

DO LUBARTOWA. 
1 g. 20 m popoł

unit mi lililii
POSZUKUJEMY DO KUPNA

w  K ró le s tw ie
kilka majątków ziemskich, folwarków,ma­
łych gospodarstw rolnych, domów czyn­
szowych, zakładów przemysłowych it.p .

Pierwsze galicyjskie biuro informacyjne

Hieronim Weiss I Ska
w  KRAKOW IE u l. S m o le ń s k  16.

Z a ło ż o n e  1887 r .  1154

«aea  ss a s s e
BROSZURY. DYPLOMY 
AFISZE, PROGRAMY 
USTAWY, BLANKIETY 
CENNIKI, RACHUNKI

WYKONYWA DOKŁADNIE
:: :: :: i S Z Y B K O  :: :: ~

IB ma
'■«mmw*pewiewaw*WBee I G

BRCIKRRMIR

LUBELSKIEJJJ

ul. Tadeusza Koścuszki 8.

BILETY WIZYTOWE 
orazWSZELKIE druki 
DLA 1NSTYT. PAŃST. 
SPOŁ. I PRYWATNYCH

WYKONYWA PO CENACH j 
:: :: PRZYSTĘPNYCH. ::

mmmmm s mm*
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Tabela t y i r a s o w a  (a lin rz ed o w a )
W ygranych IV klasy 2  lo terji n a  korzyść 

T ow arzy s tw  K ultu ralno-O św iatow ych .
Dnia 31-go Lipca 1918 roku. 

W ię k sz e  w y g r a n e ;
Nr. 15607 Mk. 4CC00 10000, premja 

N r. 5715 Mk. 4000, Nr. 10081 Mk. 1000, 
N r. 24195 Mk. 2000.
W y g r a ły  n u m e r a  po 6 0 0  Mk.

3842 16422 20526 26184.
W y g r a ły  n u m e r a  po 2 0 0  Mk.

1472 2183 2350 2504 2629 4019 5838 
7847 7699 8194 10061 11898 12714
12864 13363 14945 17602 19794 24007 
24361 24754 24846 25519 25773 26322.
W y g r a ły  n u m e r a  po 120 Mk.

18 93 195 237 99 505 19 29 40 56 
423 80 600 33 63 747 52 59 71 k 

1017 1206 21 39 1407 14 48 81 1518 
65 1626 47 80 1710 16 32 59 64 72 
1999

2C60 66 2015 58 75 92 5200 17 69 
2331 47 2503 62 78 2620 53 56 2719 
97.

3021 46 70 72 79 82 3106 3200 3 73 
78 3300 17 3458 65 3528 30 45 48 3640 
3700 i 8 61 92 3810 3941 44 58 63 78 

4003 85 41 95 4205 24 40 73 4432 36 
87 4501 15 87 4638 63 74 4705 72 >99 
4809 13 17 98 4988.

5065 91 5104 5211 79 5505 5609 39 
58 66 95 5705 43 67 89 5848 77 79.

6001 84 6156 73 6234 54 82 98 6306 
42 6468 89 93 66 5 6741 78 6851 81 
85 88 6909 28 30 72.

7106 37 76 87 7212 41 47 79 7375 
7534 72 8 \ 7676 7718 44 7817 39 92.

8059 73 8109 63 8206 46 83 8345 98 
8438 46 79.8556 8778 8808 59 8900 25
60 94.

9023 78 94 9112 26 9344 72 86 9451
61 9595 9623 41 50 64 67 9763 88 
9807 12 18 69 76 98 9903 13 15 €0 66 
81.

10009 10203 44 56 58 95 10317 40 
10401 3 10535 10727 45 47 80 10876 
10913.

11C09 11128 92 11220 43 11305 39
92 11438 97 11542 45 11605 26 81
11724 11824 85 11967

12007 33 68 91 12181 12282 12329 
79 12493 12522 36 40 41 12658 12810
16 27 55 12920 48 88 89.

13043 53 60 70 78 13118 29 36 48 
49 95 13299 13342 72 13475 13546 
13650 80 13722 63 94 12813 15996'

14058 14253 14380 95 14427 14524
52 14605 14759 14836 14910 74 83.

15093 15127 86 94 15277 15305 25 
32 42 84 15443 15501 58 15712 15878 
82 15926 69.

16044 16104 16235 51 16350 16456 
67 87 16523 29 30 16606 9 95 16752 
58 16952.

17020 54 171C9 11 15 20 33 37 87 
17328 23 36 75 91 17648 57 63 94 
17771 17828 33 53 66 17937.

18081 18136 60 18217 18354 89

18451 18545 18609 18715 65 18890 
18920 22 68.

19036 79 19101 36 43 19265 19323 
19508 23 19633 63 78 19774 19894 
19908 84.

20032 98 20275 77 20353 54 20409 
56 58 82 20551 20636 39 70 83 20704 
61 73 93 20830 59 71 89 92.

21042 51 58 21134 58 21215 93 
21451 21512 21641 21819 35 21936 72 
99.

22004 28 35 22135 22224 41 91
22322 22570 73 77 85 22696 22733 45
22840 67 83 22921 53.

23(67 86 23108 23250 *6 75 76 91 
22322 22570 75 77 85 22696 22732 43 
22840 67 83 22921 53.

24004 16 34 51 98 24224 98 24314 
25 36 77 82 24419 24503 50 93 96 
24647 85 24736 63 99 24817 29 60 
24905 25- 59 95.

25022 79 83 25108 3863 81 94
25261 78 25425 40 74 25672 90 93
25793 25822 27 39 52 26909 40.

26088 26125 26212 4 l 58 82 26321 
25 26434 70 90 26500 17 24 52 63
26664 75 87 97 26707 12 20 55 26814 
60 26942 44.

DROBNE OSLOSZENIÄ.

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA P R A C Ö W  h

o r a z

DEM  „FoSplesẑ a“
Si .  D Ż A Ł Ä

KOŁŁĄTAJA 1 +•-
naprzeciw Kasy Przemysłowców 

Przyjmują zamówienia.
mmnammxsasssa^’ssm'-n. v-w*

P r o ś b y  polskie, niemieckie do w ła­
dzy sądów, tłumaczenia. Królewska ; 
m. 4.

D o ś w i a d c z o n y  nauczyciel u d • 
lekcji, przysposabia do wszystkich  
szkół Król-.wska 5 in. 4 U ‘ 4
2 0 0 0  koron  nagrody za odna ez 
nie lub przyczynienie się do odszuka 
nia: skradzionych 1) wałach maści si­
wej, 1. 6; 2) klaczy tejże c a;;ci, lat 5 
3) źrebięcia 4-o  m iesięcznego masc' 
kasztanowatej z Majątku „Dulnik" w 
paw. Krasnystawskim w dn 30 - i i 
lipca 1918 r. panu dr. Gt. XX ysok ń- 
skiemu.______________________
P o w ó z  najnowszego fasonu W ik »  ; v 
do sprzedania fabryka Zielińskiej? > 
Bernardyńska._______________________/
]BSt do sprzedania dom z ogrod m 
przynależnym do tego 3 i pół -y- 
pola w  Tyszow cach powiat Tt - 
sz iw sk i. W iadom ość Traf.ka Kraks #  
Przed Nr. 16.

N l C i  5.50 koron szpulki, tuzinami 
handlującym taniej W arszawa, Koszy­
kow a 43-36 róg M arszałkowskiej
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P R Z E P I S Y
S f l N I T f l R N O - W E T E R Y N R R Y J N E  DLf l  J f l T E K

ze sprzedażą mięsa W Lublinie.

§ i.
Jatki ze sprzedażą mięsa mogą być otwierane na mocy zezwolenia Ma­

gistratu z zachowaniem przepisów, o jakich mowa poniżej.
g 2.

Pomieszczenie, przeznaczone na jatkę, winno mieć wejście wyłącznie 
frontowe i nie może łączyć się z lokalem mieszkalnym, jak również nie może 
być używane do mieszkania lub spania.

§ 5.
Wymiary lokalu, mieszczącego jatkę, nie mogą być mniejsze niż 5,5 mtr. 

szerok., 4,1 mtr. dług. i 5,5 wy sok. Ustawianie w nim drewnianych przepie­
rzeń jest wzbronione.

§ 4-
Pomieszczenie jatki winno być suche, widne, z wentylatorem do prze­

wietrzania i nie powinno się znajdować w styczności ze stajniami, chlewami 
i ustępami.

§ 5.
Ś c ia n y  w jatce mają być wyłożone warstwą materjalu nieprzepuszcza- 

jącego wilgoci i dającego się łatwo zmywać, lub też malowane farbą olejną 
jasnego koloru; winny być one utrzymywane starannie i w stałej czystości.

§ 6.
Również p o d ło g a  ma być wyłożona warstwą materjalu nieprzepuszcza- 

jącege wilgoci, utrzymywana starannie i stale czysto; posypywanie jej piaskiem, 
trocinami i t. d. jest wzbronione.

§ 7.
B laty  s t o ł ó w  do układania mięsa i wag winny być sporządzone z je­

dnolitej tafli marmuru, szkła, lub też z jednolitego drzewa niesmolistego, przy- 
czem w tym ostatnim wypadku nie mają być malowane ani obite blachą.

§ 8.
Haki do wieszania ćwierci mięsa mogą być tylko metalowe cynowane 

lub niklowane. Mają się one znajdować w pewnej odległości od ściany, aby 
pomiędzy tą ostatnią^ a mięsem był przewiew.

§ 9.
Kłody do rąbania i deski do krajania mięsa winny być z drzewa niesmo­

listego, gładkie bez szczelin i szpar i utrzymywane w stanie czystym.
§ 10.

Wywieszanie mięsa na drzwiach, przystawianych półkach, lub w oknach 
otwartych i w wogóle pqza obrębem jatki jest wzbronione. Wiszące mięso 
winno być okryte bialemi czystemi oponami.

§ U-
Do zawijania sprzedawanego mięsa nie można używać papieru zadruko­

wanego, zapisanego i wogóle już będącego w użyciu.
UWAGA.

i wogóle 
sa należy 
oddzielne-

§ 12.
Sprzedaż warzyw i wogóle innych towarów jest W jatkach 

UWAGA. Odzież, przedmioty użytku domowego 
rzeczy nie będące w- związku z przygotowywaniem rr 
przechowywać w specjalnej szafie, o tle w jatce nie ma 
go pomieszczenia na te przedmioty.

§ 13.
Jatki otwierane w domach, posiadających instalację wodocią 

być zaopatrzone w krany, umontowane w taki sposób, by podłoga i ś 
mogły być zlewane wodą; w jatkach zaś mieszczących się lub otwiera . 
w domach, nie włączonych do sieci wodociągowej, wodociąg należy zastąpić 
umywalnią natryskową do mycia rąk.

§ 14.
Utrzymywanie przy jatkach i sklepach psów lub innych zwierząt -- 1 

bezwzględnie wzbronione.
§ 15.

Sprzedawcy zatrudnieni w jatkach, jak również posługacze dc przenoszę 
nia i rąbania mięsa, winni być przybrani w czyste kurtki lub bluzy bib lego k>: 
loru z rękawami zapinanymi na zgnięciu ręki i prócz tego mają używać ■•ii 
gich białych fartuchów. Przy przeru s.eniu mięsa na p.ccach, głowa ■ vv. 
osłaniana białym płóciennym kapturem. Os iby cierpiące n.i choroby 
z topiącymi rana.ni lub wysypkami, n.e m ig 4 być zatrudniane w jamach 
sprzedażą mięsa. Pulenie tytoniu w jatkach wzbronione.

§ 16.
W jbtka_;h winny się znajdować spluwaczki i plakaty z napisami: \ ; o  

pluć na podłogę“.
§ 17.

W ciągu miesiąca od daty ogłoszeń a właściciele jatek mają się y tarze 
o ścisłe zastosowanie urządzeń jatkcwych do przepisów niniejszych

§ 18.
Wszelkie zakłady, w których wyroby mięsne są przygotowywane, przt 

chowywane lub wystawiane na sprzedaż, znajdują się pod stałym m w nro 
Miejskiego Lekarza Weterynaryjnego oraz kontrolowanych przez. ;> inspekto­
rów targowych i milicjantów sanitarnych. Osoby te mają prawo stałego d o ­
stępu do wszelkich pomieszczeń wymienionych zakładów i pociągania winnym 
do odpowiedzialności.

§ 19.
Niestosujący się do powyższych przepisów karani będą grzywną ci o wx 

sokości 500 koron, lub skierowani do sądu. W wypadkach powtarz 
wykroczeń zakłady ich będą ulegały zaniknięciu.

§ 20.
Przepisy niniejsze mają być wywieszone w każdej jatce w miejsc

nabywać w Wydziai

na

by mogły być wygodnie czytane. Druki można 
rynaryjnym Magistratu w cenie 1 kor. za sztukę.

Właściciele jatek mają sami się zgłosić do Magistratu po nabycie przepisów niniejszych do dn. 10 sierpnia r. b.

C. i K. Komisarz Rządowy D w o rsk i .

W ete-
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